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Szanowny Panie Ministrze,

zaPewne znane !ią Panu przypadki dokonywanych rv elstatnich latach atłków na rłyldadowców dtademickich' kryty-

kujących postulaty radykakej lel'icy. Przeryrvanie rvykładóu', rr'szĆzynatlie po$tęPowań dyse1plinarnr'ch' kierołlanie

apeli o ustąpienie ze stłnowiska czy mot1'worvanych ideologicz:lie listÓw potępiających ma z.astraszyć naukotl'córv,

a lalcźe pokazać calernu środowisku naukowemu, źe za płdobne postawygroĘ konsekwencje' Przypadki m.in prof'!
zy pta{.-b1ły ą'lni, które

w1vołaĘ szczególne poruszenie.

Syuacje te pokazaĘ szerszy problcm dotyĘący unirvers1tetórti polegający na kurcącej się przestrzeni do pr€zĆnto-

t'ania pogtędórł niemleezcących się w lcwicowo-liberalnym kanonie nyślcnia, a dotycących m.in. o,chrony życia

pocztt€go, ruchu LGBT i zjawiska homoseksualizmu' istoty i roli rodriny oraz mal'żeństwa'

Równocześnie nie dziwi, żt radykałowie obrall za cel uzyskanie wp}ywu akurat na szkolnictwo wyższe. Jest ono bowienl

siecią instpucji wspóhworąrych elity spolecznc, a takzc mających rłpĘ'x na debatę publiceną oraz ksztalcące się w nich

kolejne pokolenia. Dominłcje na u$iwcrsytetach byłaby milovryrn kroHcm 
'marśzu 

przcz instytucjei prowadlonym
przez lewlę, zaporłliadanym przez teoreĘkórł tzw. szkoĘ frankfurckiej, którego celem jesł pełne i trwałe eniszczenie

Autonomia szkół urydszych, o któĘ mowa w art" 70 ust. 5 KonsĘrtucji &zeceypospolit€j polski€j' została zagwarantowana

m.in. jako sposób na zapewnienie wolności nauki. Dziś jednak coraz dobitniej widzimy, źe z*grożenie dla !'Yolno*ci

łtcademtcklei moir pochodzić nie tflko od strony wtadzy publlcznt|, lecz od środowlsk uczelnianyc}r i radylcalnyc&

oqganiurcjl tpctecznycb roszcącyc} sobie prawo do wykluezania ewoic.h pneciwników z debatp To rvszystko ma micjsce

w warunkadr państw* demokratycznego, którego fundamenrcm ma być pluralizm światopogĘdorvy.

Problem zanikającej wolności akademicktej odbierąm z niepokojem i Jako osaba, której bliskie są pogtądy coraz silniej

szykanowane na publlcznyclr uczelniac.h, apetuję o jesn€, pubticzne rr'yrażenie weparcla dla wolności akademicklej

i prowadtenla bedań naukorrych przcz akaderntków o konłcrwatywnyc.b przekonanfuc.h. }ednocześnie * jako oby-

watel z trosĘ myślący o iakości i poziomie nauczania na uczelniactr wyźsrych, a taldć obawĘąry się promowania na

uniwerqłeiach programów zawierająrych postulaty śrcdowisk LGBT lub promująeydr ideologię gender, rpeluję o pilne
pncprowadrcnle weryfikacji prqramów nauceenia na uczelai*lrwyżezych. NalĄ wykluczyć wszelkie próby laztał-
towania studentów w duchu rewolucit marksi*tolł'skiej, a zatem postulatów tak bardzo złgnźajyycb Pfa!{u do iycia
i kontettująrym naturalne rozumienie rrrdziny i instytucji małixfutrłra jako związlnr kobiery i mężłzyzny.
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